KURIER WARSZAWSKIE. 
Me 197. 


D. 28. Lipca. — Rok 1845. 
Poniedziałek. 


Wczoraj w Kościele Metrop: Śgo JANA w czasie Sum- 
my, Artyści muzyczni wykonali dzieła relig: Szyderma. 
iera, W Kościele XX. Dominikanów dzieła Wita ZA 
i Achtla. W Kościele XX. dugustjanów dzieła Che- 
rubiniego i Ejblera, 

Wczoraj u JO. Xcia NAMIESTNIKA Król: w Pałacu Ła- 
zienkowskim, gościły przez wieczór znakomite Osoby 
płci obiej. sk 

JW.JX. Łętowski Biskup Jappeński, Wiksrjusz Apo- 
stolski i Snffragan Dyecezji Kielecko- Krakowskiej, przy- 
był 2 Petersburga. 

JO. Xiężna Alexandra Radziwiłłowa, wyiechała do 
Gubernji Wi ołyńskiej. 

Wczoraj do kilkaset Žniwiarek, napełniało plac 
Zygmuntowski, w celu wynajmowania się do robot 
polnych, 

Główna Kassa Oszczędności. W tygodniu upły- 
nionym do d. *%/aq Lipca r. b. włącznie, wydano książe- 
czek nowych 24, na które, tudzież na dawniejsze w 203 
wnioskach złożono Rsr: 1,411 k. 35 (zł. 9,409). Na 
Żądanie 38 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za 
rok bież: Rsr: 7 kop: 99), Rsr: 1,464 k. 42 (zł. 9,762 
gr. 24), i umorzono książeczek oszczędności 12; przeto 
Uczestników 3,278, posiada kapitał Rsr: 84,101 k. 64"/a 
(zł. 560,677 gr. 19). 

Wisła iuż wcaoraj prawie wróciła do swego kory- 
ta. Miesakańcy nadbrzeźni zaięci są oczyszczaniem do- 
mostw, wylewaniem wody z piwnic i porządkowaniem 
siedzib swoich. — Wysokość wody dziś rano stop 
14 cali 5. t 

Od lat kilkudziesięciu rękawiczki stały się nieodłą- 
cznym rąk towarzyszem. Szczególniej Damy upodo- 
bały w nich wielce; nosząc je prawie przez dzień cały 
to w postaci rękawiczek, to z obciętemi palcami w formie 
mitenek; niektóre z elcgantek iedzą z rękawiczkami na 
rękach, a nawet, iak wieść niesie, sypiaią z takowemi, 
Wszystko to przyczyniać się ma do utrzymania biało» 
ści i delikatności ręki, tej iednej z główniejszych ozdób 
kobiecych. Niedziw więc, Że ręhawicznictwo gra w wie» 
ku XIXtym bardzo ważną rolę. Ale niedość rękawi- 
cznika, co skórę skroi i zszyjej potrzeba takiego, ‘co 
ią wyprawi i pięknym kolorem ubarwi. À Jeżeli więc 
Rękawicznikowi należy się sława z rękawiczek, część 
iej przynajmniej połowiczna przypada dla Białoskór- 
nika, Utalentowanych Białoskórników mamy lu dosyć; 
wyliczyliśmy ich kilku przy opisie tegorocznej wysta» 
wy, ieszcze nam wspomnieć wypada o P. Lewku Perl» 
muter, którego skórki na rękawiczki, w pięknych i 


"_ Jutro, ŚŚ. Marta i Serafina, 


czystych kolorach na wystawie złożone, zyskuią po. 
chwały znawców. Cena ich iest arcy umiarkowaną, bo 
od 5 do l gr. 5 za sztukę. 

Wczoraj od L, złożono w Re:Kurjera zł.2 dla mieszkań. 
ców Siekierek,zalanych Wisłą na intencją przyiaźniP.R. 

Od nieiakiego czasu prawie w każdą Niedzielę deszcz 
pada, chociaż cały tydzień bywa pogodnym. Wielka 
to szkoda, bo dla znacznej liczby /Y//arszawian zaię- 
tych całodzienną pracą w dni powszednie, Niedziela 
iest dniem wytchnienia. Wczoraj na godzinę przed 
południem i godziną po południu, lał deszcz ulewny, 
poczem iednak przyiemny wieczór wynagrodził chwi- 
lowe umartwienie. 5 

Fabryka Wyrobów Faiansowych i Porcelanowych 
w: Cmielowie, pragnąc udogodnić Szano: Publiczności 
nabycie potrzebnych Naczyń powyższego Wyrobu, za» 
łożyła Skład Główny takowych w Warszawie przy 
ulicy Pźasiej, zaraz za Żelazną: Beamą, Nro 948, w tem 
miejscu, gdzie dotychczas istniał Skład Wyrobów Fa. 
bryki Lubartowskiej, © czem pośpieszaiąc zawiado» 
mić Szano: Publiczność, ma zaszczył donieść: iż Skład 
powyższy we wszelkie Naczynia, iako to: 
Serwisy stołowe, kawiane, i l. P-o w najlepszych ga- 
tunkach i rozmaitych fasonach, za pomierną stałą cenę 
sprzedaiące się, zaopatrzony został.  Nadmienia przy» 
tem, iż w Składzie tym przyjmuią się wszelkie obsta- 
lunki na podobnegoż rodzaiu wyroby, które prędko i 
dokładnie, według życzeń, wykonanemi zostaną; a zna» 
na iuż dobroć wyrobów tej Fabryki, najlepszej w kra- 
iu i równaiącej się z zagranicznemi, może służyć Sza» 
nownej Publiczności za rękojmię. 

Księgarnia i Skład nut muzycz: Fr: Spiess i Sp: przy 


ulicy Senators: N° 460, odebrała nowości: Piękną Etu- 


dę, E. Prudent, p. t: L Hirondelle na fortep:, zł. 4, 
Dawida Fel: Brises d'Ovieat, 6 poszytów melodji na 
fortep:, poszyt osobno po zł. 5.  Roscllena, Rondo 
Arabskie, na Marsz karawany, z Simfonji F. Dawida, 
dz: 72, zł. 7, Osborna G. A. Marie, Rćverie na fortep: 
zł. 31/2. * Rosenkhajna J. 4vy Romanse na fortep:, sg 
rowane Baronowej L. Rothschild, dz: 14, zł. 3"/e. Be» 
iera Fer: 12 sztuczek z różnych oper Belliniego, Donis 
zeliego, Adama it. d., kaietów 3, dz: 33, po zt. 5. 

W nocy z dnia 14 na 15 b. m. w domu Nr 714 przy 
ulicy Solnej, na uczynku gwałtownej kradzieży, precz 
wyłamanie okiennicy i okna dokonywanej, uięty zosteł 
Stan: Przystański, praktykant aptekarski, stały mjesgr 
kaniec miasta Nasielska, który w badania przygnał; 
Że w dniu*7/s b. m. przybywszy do Warszawy, sppt 
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kał tu Starozakonnego Zewina fFinkelsztein, od voku 
z Nasielska przed poborem do wojska zbiegłego. Ten- 
Że zapoznał go na drugi dzień z swoim wspólnikiem 
Michlem, m nazwiska mu niewiadomym, i wszyscy trzej 
zmówili się na spełnienie kradzieży, w doimu pod po- 
wyższym numerem, w mieszkaniu dolnem, gdzie Mi- 
chel w nocy widywał okiennice nie zamknięte. W skut- 
ku czego tenże Michel otworzył: okno, wszedł do stan- 
cji i otworzywszy 2gie okno, zabrał tylko kapelusz i 
dwie pary butów, z któremi wyszedłszy, podmówił 
stojących: na ulicy Przystańskiego i Finkelsztejna, a- 
by udali się z nim dła wyniesienia zamkniętej z rze- 
czami dużej walizy; nim wspólnicy zdecydowali się 
uskutecznić radę Michla, niektórzy z mieszkańców do- 
mu obudzeni ze snu, wybiegli na ulicę i uięli Przy- 
stańskiego, dwaj zaś Zydzi ratowali się ucieczką. Wy- 
niesione rzeczy odzyskano. Przystańskiego oddano są- 
dowi po ukaranie, a zbiegłych poszuknuiesię. (G.Pol.) 

(Art: nad:) W Kurjerze N° 189 d. 20 b. m. w ar- 
tykule o Wystawie, iest wzmianka o Fabryce gwoździ 
Żelaznych i cynkowych PP. Kindt, Schubert i Spółka, 
wyrabianych za pomocą machin własnego ich wynalaz- 
ku. Doniesienie powyższe iest mylnem, gdyż machiny 
te są oddawna znane za granicą; a niżej podpisany ro- 
biąc takówe w Szwajcarji i we Włoszech, przybywszy 
do Warszawy, wezwany został przez PP. Kindt, Sehu- 
bert i Spółka, aby takową dla nich zrobić; ugodził się 
z niemi, i dopełnił swego zobowiązania, gdyż gwoździe 
będące na wystawie, są na tej machinie wyrobione, 
którą on z przywiezionych z sobą wzorów wybudo- 
wał, — Samuel Sutter Mechanik, zamieszkały przy ulicy 
Ogrodowej pod Nrem 856. , 

Wczorajsze Widowisko w Wielkim Teatrze, było ie- 
dnem z nader interesniących i zupełnie zadowoliło li- 
cznie zebranych Słuchaczów i Widzów. Część uwiel- 
bianej Opery Zucja z Lamermoru, wybornie wykona: 
na, wzniecsła ciągłe oklaski; przywołano JP. oór- 


skiego 3-kroć, JPanią Rywackę i JPana Zroszła, ` 


Arcy dzieło literatury scenicznej niemieckiej, mistrzow- 
ski utwór wsławionego i nieprzerwanie cenionego Szy/- 
lera, 'Traiedja Dziewica Orleańska, przełożoną została 


wierszem na ięzyk polski przez znakomitego. Poetę ` 


Brodzińskiego w roku 1820, i tegoż roku dnia 19go 
Grudnia, była w Teatrze Warszawskim pierwszy raz 
2 przepychem przedstawioną. Dano ią na tejże scenie 
w ciągu lat kilku, 28 razy. Wczoraj przedstawiono 
akt 2gi tego wzniosłego dzieła. Sławną rolę Joanny 
z początku wykonywała JPani Ledóchowska, po niej 
JPanna /Vacewiczówna, a następnie w początkach zawo= 
du dramatycznego "wystąpiła w tejże roli JPanna Żucz- 
kowska (JPani Halpert) i zavaz wówczas dowiodła, Że 
stanie się ozdobą naszej sceny i znakomitą Mistrzynią 
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w szczytnym kunszcie dramatycznym. Į wczoraj ten 
talent uprzyiemniał pobyt Słuchaczów napełniaiących 
wszystkie miejsca Teatru; było to prawdziwą rozkoszą 
dla Znawców poezji scenicznej; JPani Halpert 'przywo- 
łaną została 3-kroć, oraz JP. Komorowski przedstawia- 
iący dokładnie rolę Króla, Zakończył wczorajsze wi- 
dowisko nowy epizodyczny Balet iedno-aktowy Pani, 
T*** w podróży, ułożony dla naszej sceny przez obe- 
cnego teraz w Warszawie JP. Pawła Zagłjoniego. Jest 
to anegdota o sławnej 'Tancerce, która była napadniętą 
przez Rabusiów we Włoszech, a została ocaloną za po- 
mocą swego wzniosłego talentu. JPani Zag/joni pier- 
wsza Tancerka teatru Królewskiego Berlińskiego, która 
w roku zeszłym z zaszczytnem powodzeniem występo- 
wała na scenie Warszawskiej, przedstawiła w tym Bale- 
cie główną interesującą rolę; w której prócz artystycz- 
nej pantomimy, wykonała piękne Tańce, a szczególniej 
węgierski, tudzież zślicznemi zmianami z szałem, i pe- 
ten gracji Mazur, Ten wesoły Balet ożywiony iest ba- 
wiącemi Widzów scenami, a różne grupy ciągle przed- 
stawiaią przyienine oku obrazy. Muzykę ułożył JP. 
Stefani, zastosowawszy doakcji piękne wyiątki z ulubio- 
nych Oper. : a 

"We Lwowie. drukuie się 8me wydanie poematu Mal- 
czewskiego Marja, pomnożone nowemi szczegółami ży- 
cia tego zbyt wcześnie zmarłego Poety. 

Anglja. — Na posiedzeniu izby niższej 17go b. m. 
po Żgi raz odczytano wniosek względem przypuszcze- 
nia Izraelitów do urzędów municypał:. — Królowa i 
Królestwo Zegiccy 17go b. m. wrócili z wyspy Uajt 
do pałacu Bukingham, drudzy ieszcze tegoż dnia od- 
płynęli do Ostendy. — Listy z miasta Kap na przy- 
lądku Dobrej Nadziei donoszą, że Pułkownik Ry- 
szardson Z8go Kwiet: z oddziałem wojska wyruszył 
z Kolesbergu do Filipolis przeciw włościanom holen- 
ders:; iego atak był tak Żywy, iż włościanie (Boers) 
poddali się, złożyli broń, zwrócili Griquasom 3,000 
sztuk bydła, i złożyli przysięgę wierności Królowej 
H iktorji. — Parlament dopiero w połowie Sierpnia 
ma być odroczony. — l7go b. m. na uroczystem po- 
siedzeniu Rady municyp:, wręczono Panu Henrykowi 
Pottinger (Potyndżer) prawo obywatelstwa miasta: Zóne 
dynu. — Dom handlowy Hodgson i spółka w Liwer- 
polu podjął się budowy 7miu parostatków  maiących 
utrzymywać regularną żeglugę między Ziwerpolem a 
Rio Janeiro, I 

Francja. — Xztwo Nemours (Nemur) udadzą się 
z Bordo do Bilbao, aby tamże spotkać się z Królową 
Izabellą iiej Matką. — W Bejrucie zawiązało się 
franc: towarzystwo celem wspierania Chęześcjan w Li- 
banie. — Stosunki z Mexcykiem zuowu są nieprzyia- 
ane. Wiadomo, iż Posta francuzkiego Pana Alley de 


Ciprej spotkał przypadek nieprzyiemny, w skutek 
sprzeczki iego stangreta z Mexykanami przy pławieniu 

w. B. Ciprej zagrorił wyiazdem, ieśli Oficer któ- 
go aresztował nie dostanie dymisji, a osoba, która 
do niego strzeliła nie będzie śmiercią ukarana. Do- 
tychczas nie ma ieszcze odpowiedzi mexykańskiego 
Rządu. — Dziennik handlowy; który wr. z. nabyty zo- 
stał przez Margrabiego Zamisier (Tamizje) za 317,000 
fv:, iest teraz przez tegoż wystawiony na sprzedaż za 
100,000 franków. I 

Hiszpanja. — Dziennik będący organem Jenerała 
Narwaez wynurza swoią radość, Że plan połączenia 
"Królowej z Infantem Don Henrykiem, tyle znajduie 
stronników. Infant tea okazał w Barcelonie takt nie- 
pospolity. Podług zwyczaiu członkowie rodziny kró- 
lewskiej tykaią wszystkich poddanych, prócz Xięży. 
Infant. Don Henryk w ciągu rozmowy oddawał Jenera- 
łowi Narwaez tytuł exccelleneji. Jenerał uczynił ma 
rozliczne pytania o politykę i otrzymał stosowną odpo- 
wiedź: „„,Na moim statku niezajmuiemy się polityką i 
mieznamy ionej iak tylko przepisy karności; oczeku- 
ię tylko rozkazów waszej czcellencji, ” — Infant Don 
Franciszek skłonił swoie córki aby wstawiły się © u» 
łaskawienie zbrodniarza który zabił swoią kochankę. — 
Rząd francuzki ma popierać związek Królowej z Infan- 
tem Don Henrykiem, ieśli ręka Infantki Ludwiki bę- 
“dzie oddaną Xciu Montpensier (Mąpansje). — Szam- 
belan i Intendent Królowej Krystyny odebrał sobie 
Życie, i zostawił znaczny deficyt. 

Ze Lwowa. — W Niedzielę d. 20go b. m. na pla- 
cu ogrodu Jabłonówskich odbyła się wielka parada 
kościelna. Cała załoga stolicy naszej wystąpiła i po 
uroczystem Nabożeństwie, odbywała rozmaite zwroty 
wojskowe przed JW. Jenerałem komenderuiącym, i 
bawiącym u nas od dni kilku JO. Xciem Karolem Lich- 
tenstein, Jenerałem Dywizji, przydzielonym do Naj- 
wyższej Rady woiennej, który objeźdźaiąc po całym 
kraiu wszystkie stacje kawalerji, ma się przez Brzezą- 
ny i Tarnopol udać do Ziemi Siedmiogrodzkiej, — 
Upały tegoroczne są powodem burz okropnych, o któ- 
rych dochodzą nas różnostronne wieści. — Kogoby ła- 
dny czas był namówił d. lógo b. m. do przechadzki, 
a natchnienie powiodło do asku Weglińskiego tak nam 
znanego pod nazwą Pohulanka, byłby tam zdybał 
miłą niespodziankę dla oka i ucha. Grono śpiewalące 
z towarzystwa muzycznego zasiadło stoły suto zasta= 
wione wraz z gośćmi przez siebie zaproszonemi, mię- 
dzy któremi najmilszym był gościem P. Loewe, słyn= 
ny Artysta dramatyczny, bawiący teraz w stolicy naszej, 
ka czci którego nieieden toast spełniono. Wesoła 
wrzała pogadaaka, oświetlenie walczące z cieniem no- 
cy dodawało nowego uroku do tej sceny ożywionej, 
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nad którą unosiła się woń i swoboda pięknej nocy le- 
tniej, przerywanej od czasu do czasu śpiewkami, któ- 
re harmonijnie rozchodząc się po rosie wieczornej, ni- 
kły w uroczych gaiach tego wiejskiego ustronia. 

Niemcy. — Donoszą z Wiednia: «Pułkownik Jez. 
lachich, Dowódzca pograniczny Kroacji, skarcił przy- 
kładnie sąsiednich tureckich Bośniaków, rabunkiem naj- 
więcej bawiących się, a to za samowolne przejście gra- 
nicy i ubieie Podoficera na terytorjum  austrjackiem, 
Gdy na zaniesione Żądanie o satysfakcję Pułkownik 
Jellachich takowej nie otrzymał, wysłał przeciw nie- 
spokojnym 3,000 Bośniakom, 8 kompanji kordona. 
Poległo ich 60, a ranionych było od 70 do 80. Mię- 
dzy pierwszemi zaajduie się trzech znakomitych Do- 
wódzców. Ze strony Austejaków poległo 40 osób, mię- 
dzy któremi dwóch Oficerów, a ranionych było 29, 
Sąsiedzi niespokojni zostali należycie ukarani, i spos 
kojność wróciła, 

Rozmaitości, — Sławny Literat Gethe tak wyra- 
zit się o sławnym Autorze dramatycznym Szekspir ze: 
«Wszystko co iest, to iest niższem od Szekspira.. Nie 
iest to Pocta sceniczny; nigdy nie myślał o scenie, była 
za szczupłą dla iego ienjuszu; cały Świat widzialny był 
dła niego za ciasnym, tak był bogatym i potężnym. 
Ten kto sam pisze oryginalnie, powinien tylko iedną 
iego sztukę co rok przeczytać; w przeciwnym rawie, 
postrada własną twórczą siłę. Szekspir podaie nam 
złote jabłka na srebrnych półmiskach. Zgłębiaiąc iego 
sztuki, przywłaszczamy sobie półniski srebrne; lecz 
zamiast złotych iabłek, to kładziemy na nich kartofle. 
— Artysta Cerf w Merzeburgu dał na swój Benefis 
traiedję Intryga i Miłość Szillera; a dla zwabienia 
Publiczności, dał tytuł na afiszu: Intryga i Miłość 
czyli Szklanka lemonjady; iest to stosunek do szklane 
ki wody, nowej sławnej komedji Skribego. Benificjant 
grał rolę Ferdynanda; zaraz w pierwszej scenie gdy 
wystąpił, Publiczność zaczęła gwizdać, a ieden z Pu- 
bliczności odezwał się: «Intryga i miłość nie iest pos 
równaniem do szAłanki wody, gdyż Skrib jeszcze nie 
Żył, kiedy Sziller pisať.» Beneficjant naiwnie odpo- 
wiedział: «A któż to wie.» Śmiech ogromny po- 
wstał, i dozwolono spokojnie dokończyć widowiska. — 
Gdy niedawno w okolicach Siewierza była okropna ba- 
rza, szczególnością iej były krocie wron, szpaków 
gawronów it. d. pozbawionych przez burze możności 
odlatywania, tak że włościanie [urami zaieżdźali w miej- 
sce ich schronienia, i zabierali po kilkadziesiąt i kilkaset 


sztuk, iak niegdyś Żydzi schwytywali stada przepiórek. 


— Uczony Montmor będąc pewnego dnia u stołu z wielką 


k i 8 RÓ A E « hE 
liczbą swoich przyiacioł, którzy rozmawiali, śpiewali i 
śmieli się wszyscy razem: «Ah Mości Panowie!» rze 
»uciszcie się trochę , nie można wiedzieć co sięie+** 


Umiarkowanie, 
Twoiasfurtunka, choćby i chatka, 
Będzie się dobrze wydawać, 

Jeśli z sta złotych będzie intratka, 

A choć z nich dziesięć zostawać. 
Lecz gdy ci w głowie Wielmożność zaświeci, 
Zechcesz żyć huczno, huczno przyiąć Gościa; 
Jak Jegomościem zostałeś z Waszeci, 
Tak znów Waszecią będziesz z Jegomościa. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

‘Berens And: Dz: z Pruss; Effenberger Ign: Fabr: z Rossji; 
Grabbe Jen:- Ma: z Grodna; Herman Adolf Nauczy: Z Białego- 
stoku; Hirszberg Elżb: Oby: z Pruss; Kolig Jan Maszy: z Wro- 
cławia; Kophoff Hrabianka z St. Petersburga; Modow Modest 
Naucz: z Białegożteku; Roszefor Hr. z Petersburga; Swięcki 
Ant: Ob: z Grodna; Szpakowski Kar: Ob: z Rossji; Sejdel Fry: 
Kup: z Poznania; Sobolewski Marc: Oby: z Galicji Austrjac:; 
W norowski. Kazimierz Profes: z Petersburga; Załuska Sabina 
Hrab: z Poznania. (G, Pol:.) 

WGNEESEIENIA, 

Dnia 26go b. m. idąc Beiwederskiemi Rogatkami, zgubio- 
ne zostały PAPIERY, iako to: Wyrok w ięzyku łacińskim 
pisany; Świadectwo Wójta Gminy Jeziornej, i Książka Le- 
gitymacyjna. Upraszam łaskawego Znalazcę 0 oddanie ta- 
kowych (za przyzwoitą nagrodą) pod Ner 4749 przy ulicy 
Xiążęcej, do Właściciela doma. F. Kaczorowski. 

Aù Z powodu wyjazdu, DOM murowany, z obszer- 
% nym Ogrodem fruktowym pod Nr 674 przy uli- 
* cy Leszno, iest do sprzedania każdego czasu lub 
do wydzierżawienia od Sgo Micliała r. b. 
Wiadomość u Właściciela w tymże domu, 

Osoba, rodem Niemka, trudniąca się iuż od lat kilku WY- 
CHOWANIEM DZIECI, posiadaiąca ięzyk polski i francuz- 
ki, mogąca przysposabiać swoie Uczennice przynajmniej do 
klassy Żgiej, znaiąca oraz wszelkie roboty Kobiece, posiada- 
iąca Patent złożonego examinu, życzy umieścić się stosownie 
w Warszawie lub na Prowincji. Wiadomość przy ulicy Pi- 
wnej pod Nr 112 na dole w Sklepie. 

W d.24b.m. idąc z Ordynackiepo za Zelazną Bramę, zgi- 
biony został WORECZEK koloru ciemno-tabaczkowego, w któ- 
rym znajdowało się Kubli sr 47, 40 groszy i dziesiątka. U- 
ezciwy Znalazca raczy oddać pod Nr 1579 przy ulicy Widok, 
za nagrodą Rubli sr. 8, do Marjanny Epler. 


TERTERTERIETERIERJENTE TERTEN 
OSOBA w Urzędowaniu będąca w Warszawie, ży 
czy sobie, zaraz lub najdalej od Śgo Michała r.b. podjąć 
"się obowiązków RZĄDCY DOMU, przy ulicy pryncy pal- 
niejszej; a za wynagrodzenie pragnie mieć dla siebie trzy 
Pokoie, z Kuchnią i Piwnicą. Wiadomość w domu pod Nr 
Üss, lsze piątro od frontu, naprost ws:hodów. 


OSBERZNLENZERENZRENZERERE 
Doniesienie Loteryjne 
Z KANTORU WERTHEJMA 
przy ulicy Miodowej w domu W. Dyzmańshiego, 
T pod filarami. 
LOSÓW d PIERWSZEJ KLASSY, 


której Ciągnienie dnia 6go Sierpnia rozpocznie się, Całych 
i Częściowych w Katorze moim nabyć można. Osoby na Pro- 
wincji zamieszkałe, życzące mieć LOSY z Kantoru mego, 


j 


raczą zlecenia swe:franko: nadesłać, którym się zwykłą aku- 

ratność w korrespondencji zaręcza. A. Werthej m. 
Pren Przy ulicy Elektoralnei, naprzeciw Solnej, pod 

Nr 782, jest do sprzedania BILLARD z wszel- 


domość w Szynku w tymże domu będącym. 


SE OWOGIPIGWIG OP 6 6 ć 
W Fabryce Powozów Piotra Stejnkeller przy Młynie 


"Parowym na Solcu exystuiącej, przysposobiono znaczny | 
apas świeżej BIAŁEJ OLEJNEJ FARBY, SA 


a 


|Z czystego Blejwasu Angielskiego i wystałego Pokostu, 
Jj bez żadnej mięszaniny, której funt ieden sprzedaie się 
po kopieiek 22% Farba ta korzystnie użytą być: mo- 
(że: do malowania Sprzętów gospodarczych i rolniczych, 
Drzwi, Okien, Okiennic, Sztachetów i t. p., i zabezpie- 
cza takowe od prędkiego zniszczenia i robactwa. Oso- 
by życzące sobie mieć przesłaną Farbę w iakiejbąć ilo 
sci na prowincję, raczą żądania swoie na pismie pocztą 
/ franko, pod adresem: „,do Zarządu Fabryki Powozów 
Piotra Stejnkeller w Warszawie na Solcu” nadsyłać, 
niezawodnie bez straty momentu czasu żądane partje / 
Farby na koszt Ich expedjowane będą — W tejże sanejjh 
abryce są do nabycia za pomierną cenę, różnego fas0-4/ 
/ nu używane, w dobrym stanie będące, POWOZY; maią- 
701 przeto chęć kupna, zgłosić się raczą do Kantoru Za- 
i rządu Fabryki, gdzie o cenach sprzedaży, bliższą powe- 
pama wiadomość. Zawiadowca Fabryki, J. Rollo A 
E 


- EE MARAA Nnn 


W dalszym ciągu licytacji Ruchomości po niegdy Annie 
Helenie z Olszewskich, ostatniego ślubu Kirkór, sprzedane zo- 
staną w domu przy ulicy Nowy-świat pod Nr 1310 położo- 
nym, przez publiczną licytację przed podpisanym Reientem, 
dnia 17/29 Lipca r. b. o godzinie 4 po południu, Kosztowno- 
ści, iako to: Fermoar z ametystem i brylantami, Szpilka i 
dwa Pierścionki z rozełami i brylancikami, oraz OBŃĄCZKA 
ślubna złota, za gotowe w monecie srebrnej pieniądze. 

Masłowski, R.K.2.G.W. 

LOKAL składający się z 8 Pokoi z Bslkonem, na im pią- 
trze od frontu, wraz z Kuchnią angielską z przyległym Po- 
koiem, z 3ma Piwnicami, Stajnią i Wozownią, iest do'w yva- 
ięcia od Sgo Michałar.b., w domu przy ulicy K rak:- Praed- 
mieście pod Nr 404, naprost Kościoła Sgo Krzyża, — Tamże 
są do sprzedania SZAFY czyli RYGAŁY sklepowe, Wia- 
domość u Właścicielki domu, 

Marcin Kornobis, przeniósł swój WARSZTAT 
OBUWIA MĘZKIEGO, na Tłumackie pod Nr 739, 
do domu dawniej Ossolińskich, teraz W. Zawadzkie- 
go, i poleca się dałszym względom Szanownych Pa- 

nów, którzy go dotąd zaufaniem swoiem zaszczycali. 


Z Kantoru Zleceń przy ul: H ierzbowej Nr 478. 

FARBIARZ z Wiednia, maiąc zakład przy ulicy Przecho- 
dniej w domu Radziwiłłowskim pod Nr 953, przyjmuie do 
FARBOWANIA różne Materje, Tybety, Sukna i Korty; nie- 
mniej Kapelusze Damskie do przerobienia. $. Błoch. 


Dzis rano ciepła stopni 13. Wczoraj w południe 14. 
TEATR WIELKI. Dziś na Żądanie, zupełne powtórzenie 
wczorajszego widowiska. p" A 
"TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś nie ma widowiska. — Ju- 
tro zapowiedziana na dziś. Sztuka przypodobania się, 
W nowej TRAKTJERNI pod Nrem 538 przy ulicy Kapitul- 
nej, dostać można SNIADAN, OBIADÓW i KOLACJI, za po- 
mi*rną cenę przy rychłej esłudze.— Lewandowski. 


kiemi rekwizytami do tegoż należącemi. Wia- 
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